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KALENDARZ. 
mo yna słowiańskie: Dziś Zelimira; jutro Bogusła- 


; n Nabożeństwa: W kościele św. Anny na Krakowsk.- 
 ,ż€dm. o godz, 10-ej zrana wotywa za spokój dusz 
iacazłych członków arcybractwa, przy tymże kościele 
iejącego; w kościele św. Marcina przy ulicy Piwnej o 
2. 10-ej zrana nowenna ku czci św. Tekli, pierwszej 
enniczki, 
gromadzenia: Powtórna sesja wyborcza zgromadze- 
Nią rzeżników. (Sala magistratu—godz. 5 po południu.) 
Wystawy: Wystawa obrazu Henryka Aleksandra 
Żientarskiego „Z krainy gwiazd”. (Sala ratuszo- 
—od godz. 10-ej rano do b-ej wieczorem.)— Wysta- 
IWa Towarzystwa zachęty sztuk pięknych, Krakowsk.- 
zedm. nr. 15 (od godz. 10-ej rano do 6-ej wieczór.)— 
Wystawa obrazów A. Krywulta. (Hotel Furopejski— 
Codziennie od godz. 9-ej rano do 6-ej wieczorem.) 
Koncerta: Pierwszy większy wieczór Towarzystwa 
Ruzycznego. - (Sale redutowe—godz. 8 wiecz.) 
| _ Teatras Letni (w ogrodzie Saskim): dziś „Nasi zięcio- 
© Bac; jutro „Mąż z grzeczności”; —W ielki: jutro „Ro- 
ert djabeł” (występ gościnny pp. Jana de Negri i Leo- 
p> Mirandy) Nowy: (przy ulicy Królewskiej): dziś 
O Bi E? jutro „Nad przepaścią”. (Godz. 71/3 
2 cair Buff: dziś przedstawienie niemiecko-żydow- 


Ogród zoologiczny: ulica Bagatela, Otwarty codzien- 
| Mood godziny 10-ej rano do wieczora. 
| ELONntrasty:. 


| Przed kikoma dniami podała poważna senjorka 
Prasy niemieckiej, monachijska Allgemeine Zeitun 
artyku: nadeslany jej z Wiednia, którego treść przed- 
wia gię jak następuje: i 
‘Wiadomo, że w ostatnich dwóch stuleciach ze 
Wszystkich państw europejskich Austrja i Rosja naj- 
Xadziej stawały naprzeciw siebie w szyku bojowym. 


“STAROSTA ZYGWOLSKI 


Przez 


Adama Krechowieckiega 


(Dalszy ciąg.) 
| ścią, Otóż— kończył Żegota— wiecie już waszmo- 
Owie wszystko, co wam dla zrozumienia mowy 
dśmiertnej rotmistrza było potrzeba. Byłoby 
qi" AWdzie jeszcze do rozpowiadania siła, ale oto 
gą A juź biały, jam znużony bardzo, a i waszmo- 
jąj © także spoczynku potrzeba, ile że p. Brzechwa, 
oz widzę, zaledwie już oczy roztwiera. Zresztą 
| PRO nie domówił, tego się już lacno ze słów wla- 
Ch rotmistrza domyśleć możecie, jako on syna 
j em po raż drugi utracił, gdy Jerzy ze Stadnie- 
wł Stanisławem, najpierw na chlubne wyprawy ry- 
kanie, a potem na ekspedycje rozbójnicze szedł, 
ak); 5 OŚCi młodzieńczej i swej ku Stadnickiemu 
rot Mości jeno słuchając. Śnuł się za nimi długo 
p „Mistrz jak cień. Już starcem prawie, był z nimi 
le onem sławnem obiężeniu Pskowa, gdzie syn 
D 0, jako ośmnastoletni miodzieniee, pięknie sobie 
Oczynał, okazawszy się mężnym i sprawnym ryca- 


r 6 7 ER 
aem, „Szedł później za nimi na Węgry, ale już tam 
lać nie pięknych się rzeczy domacał, bo wrócił 


ag iony bardzo, mówiąc, że Jerzy napróżno przez 
mE wzywany, nie cheiał Siadniekiego opuścić. 
te SZCiE, a było to jaż przy mnie w Krakowie, syn 
-a lałszywemi naukami i złą influencją Stadnie- 


"ego z prawej sprowadzony drogi, Ojca stanowczo 


jednokrotnie, że Austrja powinna oprzeć swą dłoń 
na półwyspie bałkańskim i pilnować biegu Dunaju, 
który ze względów geograficznych do niej należy. 
Napoleon przyznawał Austrji prawo do Bośnji, Buł- 
garji, ba! nawet do Konstantynopola. 

Tymczasem Rosja odniosła wielkie korzyści w 
księstwach naddunajskich. Cesarz francuzów ostrze- 
gał Metternicha, że te zwycięstwa rosyjskie „sont 
une grande affaire pour vous”. Zdaniem jego było, 
że Austrja nie powinna nigdy zgodzić się na to, aby 
Rosja posiadła prawy brzeg Dunaju. 

Nawet i Serbja, wedle widzenia rzeczy Napoleo- 
na, powinna była przypaść w udziale Austrji, która 
rozciągnęłaby bądź to nad nią protektorat, bądź to 
wkroczyłaby odrazu do Belgradu. 

Ostrzeżona przez bystrego cesarza francuzów Au- 
strja pilnowała, aby Multany i Wołoszezyzna nie 
wpadły w ręce Rosji, broniła też przedmurza wscho- 
dnich Karpat, Siedmiogrodu. 

Sprzeczność interesów w piewszym okresie kwe- 
stji wschodniej streszczała się w tem, że Austrja dą- 
żyła do utrzymania Turcji przy życiu, Rosja pra- 
gnęła zagłady tego rumowiska; Anstrja usiłowała 
leczyć chory organizm byłej potęgi ottomańskiej, 
Rosja przyśpieszała agonię. Dzisiaj, kiedy choremu 
organizmowi odmówiono wszelkiego już prawa do 
Życia i rozwiązanie nastąpić ma lada chwila, obja- 
wia się sprzeczność interesów Austrji i Rosji znowu 
w ten sposób, że Rosja stara się rozprzestrzenić swe 
panowanie na południowym wchodzie Europy, pod- 
czas gdy Austrja podstawia jej nogę. Prawda, że 
dotąd w urgu wiedeńskim nie zdecydowano się o- 
statecznie, czy podejmować należy samemu aneksje 
na półwyspie bałkańskim, czy tylko cudzym ane- 
ksjom zapobiegać. Fundamentalny antagonizm je- 
dnak istnieje i nikt go przeoczyć nie zdoła. 

Łatwo pojąć, jak trudnem jest w podobnych oko- 
licznościach politykę obu mocarstw choćby czasowo 
tylko po równoległych popchnąć kolejach, nie må- 
wiąc już o trwałej i rzeczywistej harmonji obustron- 
nych dążeń. Mimo tego ks. Bismark utrzymuje w 
swoich organach, że trwałego antagonizmu intere- 


Właściwie dwa razy tylko: w r. 1762-gim podczas 
wojny siedmioletniej, kiedy to armja Piotra ITI go, 
sprzymierzona z Prusami, pokonała pod Burkers- 
dorfem armję cesarzowej Marji Teresy, dowodzoną 
przez marszałka Dauna i podczas pochodu cesarza 
Napoleona na Rosję, przyczem pułki sustrjackie z 
musu raczej niż ochoty towarzyszyły wielkiemu 
zdobywcy. 

Natomiast niezliczone razy walczyły wojska au- 
strjackie i rosyjskie obok siebie, ramię koło ramie- 
nia. Cesarz Mikołaj, ile razy spotkał się z jenera- 
łami austrjackimi, mawiał z zadowoleniem o trady- 
cyjnem braterstwie broni. 

Jeżeli pomiędzy dwoma państwami nie przychodzi 
do starcia, nie musi być różnica obustronnych inte- 
resów nigdy wielką; w istocie, jak długo Austrją za- 
trudnioną była w Niemczech i Włoszech, widziano 
zawsze Rosję po jej stronie; Turcja uchodziła jeszcze 
w m RVIII-go wieku za wspólnego nieprzyja- 
ciela. 

Sprzeczność interesów zarysowała się jednak po- 
mimo tego wyraźniej po raz pierwszy na południo- 
wym wschodzie. Jeszcze cesarz Józef Il-gi podjął 
wyprawę przeciw Turcji wspólnie z Rosją; wówczas 
jednak niepraktyczność podobnego przymierza oka- 
zała się tak jaskrawo, że odtąd Austrja poczęła sta- 
le wysuwać sułtana i Turcję przeciw Rosji. Coraz 
silniej też uwydatniała się niechęć Rosji dla potęgi 
muzułmańskiej. 

Dopóki walka toczyła się nad Donem i Dniestrem, 
mogła jeszcze Austrja przypatrywać się losom jej 
obojętnie; dopiero gdy zapasy przeniosły się nad 
Prut i Dunaj, Austrja uczuła się wytrąconą z apa- 
tycznej równowagi. Napoleon I niemało przyczynił 
się do objaśnienia anstrjackich mężów stanu o nie- 
bezpieczeństwach grożących Austrji z utwierdzenia 
przez Rosję swej potęgi nad dolnym Dunajem. Yi 

Napoleon wypracował nawet plan podziału Turcji 
po pokoju tylżyckim w r. 1808-ym, wkrótce jednak 
osą(lził, że należy starać się o powstrzymanie Rosji 
w jej naturalnym popędzie ku południowemu wscho- 
dowi. Do starego Metternicha mawiał on wtedy nie- 


się wyrzekł i wolał z przyjacielem swoim na zatra- 


Co czynił i czyni on Stadnieki, Djabłem zwan, te- 
go już waszmościom opowiadać nie będę, boć to spra- 
wy każdemu z was znane. W tych wszystkich nie- 
enotach udział miał niemały rycerz Dołęga, który 
męztwo swoje i siłę swego ramienia nie na usługę 
Rzeczypospolitej, ale Stadnickiemuoddał, nie bacząc 
na słowo upomnienia rodzica, którego już potem zgo- 
ła widzieć nie chciał i aż dopiero tu, na łożu śmier- 
telnem, w chwili skonu obaczył. Może też to okropne 
widzenie się nawróci umysł i serce Jerzego na drogę 
prawą, a czasby już był po temu. Jak żył w osta- 
tnich latach rotmistrz, toście waszmościowie sami 
widzieli. Stał się odludnpym i nieprzystępnym; jedy- 
ną jego pociechą była córka moja, Reginka, którą 
od niemowlęctwa na rękach niemal własnych wycho- 
wał i tak się do niej przywiązał, że gdym ja Kra- 
ków po śmierci małżonki mej opuścił, on zrazu tam 
chciał pozostać, lecz już w tem osamotnieniu wytrzy- 
mać nie mógł i niebawem za nami tu przyciągnął. 
Widzieliście jak żył: z nikim już zgoła nie mówił, je- 
no przedemną czasem spowiadał się z tych męczarni 
jakie cierpiał. Były chwile straszliwe, że przeklinał 
Stadnickich, a nie mogąc z serca srogiego żalu wy- 
rzucić, nie mógł też i w religijnych pociechach uko- 
jenia szukać; z kościoła uciekał, jeno wówczas po 
cmentarzu w nocy jak szalony biegał. Im bardziej 
posuwał się w lata, tem ów żal sroższym, bardziej 
nieprzemożonym się stawał. Błagałem go nieraz, 
aby do kościoła poszedł, przed wolą się bożą ukorzył mim Stawa 
i bogobojnemu jakiemu kapłanowi zwierzył, ale on | wybieg! już widzące owego rycerza Żegota i bardzo 
ofuknął mnie zawżdy, mówiąc: pięknie go przyjął, nadmieniając wszakże, iż jest w 

— Byłbym jako on Faryzeusz biblijny, który w | Lublinie syn p. Szornęla, który zapowiedział, że ja- 


duszy podnosi... 


I tak w tem utrapieniu strasznem dożył p. Szornel 
dni swoich ostatka. 

A gdy słów tych p. Żegota domawiał, już się zro- 
bił dzień biały. Promień wschodzącego słońca, 
przedarłszy się przez mgły, złocił już dachy 
domostw i wieże kościołów, gdy Stawski i Brze- 
chwa, pożegnawszy Zegotę i podziękowawszy mu 
za jego długą relację, a pomodliwszy się jeszcze nie- 
co u ciała rotmistrza, wychodzili z dworku. 

Byli jaż na progu, gdy wtem dał się słyszeć 
szczęk broni i ukazał się przed nimi piękny jakiś 
rycerz w złocistej zbroi, który wiódł za sobą czte- 
rech pacholików, także w piękne zbroje przyodzia- 
nych. A gdy spoglądali coby to było, rycerz ów 
zbliżył się ku nim i rzekł: 

— JW. Starosta leżajski, imóp. Łukasz Opaliń- 
ski, przybywszy tu wezora, dowiedział się jako 
zmarł wojownik sławny, rotmistrz JKM. imóp. Jan 
Szornel, a pragnąc zasłużoną oddać mu cześć, przy- 
syła oto mnie, swego dworzana i czterech pacholi- 
ków zbrojnych, byśmy rycerzowi zmarłemu powin- 
ny honor uczynili, a straż przy zwłokach rotmistrza 
królewskiego sprawowali. Tedy raczcie mi wasz- 
mościowie wskazać, kędy udać się mam? j 

Zanim Stawski i Brzechwa odpowiedzieć zdołali, 


sów pomiędzy Austrją i Rosją nie ma; kanclerz nie- 
miecki poprawia Napoleona. 

Skoro nie ma zasadniczego antagonizmu, można 
p?zeto sprzeczne napozór interesa pojednać. Ks. Bis- 
mark podobno nad tem pracuje i żywi otuchę w po- 
wodzenie swych trudów. Przez usunięcie księcia Ale- 
ksandra z Buigarji dopomogły Austrja i Niemcy do 
wielkiego, niezaprzeczonego tryumfu Rosji, zadowa- 
lając się nieokreślonemi bliżej przyrzeczeniami ze 
strony tejże. 

Mówiono do niedawna, że dłuższe pozostanie ks. 
Aleksandra na tronie bułgarskim, to znaczy „woj- 
na”; dziś mówią już, że okupacja rosyjska w Bułga- 
rji to także „wojna”, a pokój może być utrzymanym 
tylko wtedy, jeżeli powściągliwość Rosji będzie 
szczerą i trwałą. 

Od dawna utrzymywano, że polityce niemieckiej 
powiodło się dojść do wyrównania sprzecznych inte- 
resów obu mocarstw współzawodniczących, w ten 
sposób, że Austrji pozostawiono swobodę gospodar- 
siwa na zachodzie półwyspu bałkańskiego, Rosji na 
wschodzie, Zaprzeczono tym pogłoskom skwapliwie 
z Wiednia, przypominając, że Rosja nie przestała ni- 
gdy troszczyć się o stan rzeczy w Berbji, nie wypu- 
ściła z opieki swej nigdy Czarnogórza, że owładnię- 
cie przez sią wschodniej połowy półwyspu obudziło- 
by dążność do rozprzestrzenienia wpływu rosyjskie- 
go ku zachodowi, tak, że Austrja wypartąby 
się ujreałą niebawem i z Bośnji i z Belgradu. 
Austrja przeto musi czuwać nad losami Bułgarji i 
nie może fatalistycznie potakiwać na wszystko, co 
poczynać tam zechce w przyszłości Rosja. 

Doradzają również Austeji, aby domagała się 
kompensat. Wcieleniem Bośnji i Hercegowiny do 
Austrjiy nie może się zadowolnić hr. Kalnoky. Była- 
by to tylko formalua przemiana tytułu posiadania, 
wiadomo bowiem, że Austrja de facto zagarnęła już 
Bośnję i Hercegowinę, a o pozyskanie tytułu pra- 
wnego mało kto się dzisiaj troszczy na świecie, przy- 
najmniej dyplomatycznym, 

Możnaby może przeprowadzić kompromis w ten 
sposób, iż skoro tylko Rosja wcieliłaby do swych po- 
siadłości jakakolwiek prowincję nową w Bałkanach, 
Austrja zagarnęłaby zaraz inną. Tu jednak rodzi się 
rojeste, czy zabór nawpół dzikich jeszcze słowiań- 
skich państewek nie powikłałby jeszcze bardziej i 
tak już powikłanego ustroju konstytucyjnego Austrji, 
będącej konglomeratem różnorodnych narodowości. 
Ten ustrój mozajkowy stanowi przecież źródło sła- 
bości Austrji; czyż warto je potęgować? Rosja weie- 
lając do swego organizmu państwowego Bułgarję, 
wzrosłaby w siłę i zbliżyłaby porę urzeczywistnienia 
ideałów swojej przyszłości. Czy Austrja wcielając 
Bośnję i Hercegowinę, a choćby nawet część Albanji 
i oe A powiększyłaby zapas istotnych sił swo- 
ich 

Jeżeli polityka Niemiec usiłuje wygładzić przyro- 
dzone sprzeczności interesów Austrji i Rosji, winną 
jest rozważyć dokładnie, czy nie pragnie wyrządzić 
Austrji raczej szkody, aniżeli przysługi. W każdym 
razie chodzićby mogło tylko o czasowe wyrównanie 
sprzeczności; o tem bowiem, ażeby podział Turcji 
"przeminął bez starć uajpowaźniejszej natury, wątpić 
prawie nie można. z 
E E VEA "IO UROK SZ ERTE CEO E O, SANS 
koweś dyspozycje co do pogrzebu rodzica ma 
wydać. 

— Ada mi się wszakże—dodał—jako syn ów nie 
będzie cale się sprzeciwiał oddaniu caci rycerskiej 
rodzieowi i atencję JW. Starosty leżajskiego wdzię- 
czem sercem przyjmie... 

Ą w tymże momencie ozwał się z wieży kościel- 
nej dzwonek poranny. Wszyscy tedy głowy odkry- 
wszy, w kornej postawie Anioł Pański odmawiać 
poezęli, poczem ów rycera szedł już do wnętrza 
dworku i do komnaty, kędy na wysuniętym tapcza- 
nie spoczywał rotmistrz Szornel w świąteczne przy- 
odziany szaty, a ztakiem jasnem, spokojnem obli- 
czem, jak nigdy za żywota. Już wszelkie troski i 
burze wewnętrzne stłumiła śmierć; twarz wypogo- 
dzona miała na sobie piętno zupełnego ukojenia i 
doznanej przed skonem pociechy. Na czoło okolone 
białemi jak śnieg włosami, padał z góry, od okna, 
promień sloneczny, jaśniejszy od światła zażegnię- 
tych gromnie... 

Tedy ów rycerz pokiąkł i modlił się jeszcze chwi- 
lę, a potem pacholików swych ustawił w czterech 
rogach tapczanu, na którym spoczywały zwłoki, 
sam zaś miecz z pochwy wydobył i stanął u wejścia, 
zapaliwszy małe świeczki woskowe na hełmie swym 
i tarczy, A tu już i wóz wielki zajechał przed dwo. 
rek, przywożąc z polecenia p. Opalińskiego, opony 
aksamitne czarne i żałobne sukna dia przybrania 
komnaty, w której spoczywały zwłoki rotmistrza, 
już cale obojętnego na te ziemskie honory. Równo- 
„cześnie w kościołach uderzono w dzwony, a lud co- 
raz tłumniej począł się gromadzić u wrót dworku. 


Szy cią nasląji,) 


KURJER WARSZA WSKi.--Dnia 22 września 1886 r. 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 


= Praw. wiest. w dziale rozporządzeń prasowych 
donosi, iż wydawcy tygodnika Figaro warszawskie 
pozwolono zmienić powyższy tytuł na Głos. 


= Peters. wied. dowiadują się z pewnego Źródła, 
iż wkrótce mają być wprowadzone znaczne reformy 
w departamencie celnym.  Projektowanem jest 
wzmocnienie szczególniej dozoru celnego w guber- 
njach pogranicznych i miastach portowych. 

= Według informacyj gazety Swiet, w ministe- 
rjum sprawiedliwości podniesioną została sprawa 
wyznączania kar na osoby winne drobnych wykro- 
czeń bez wzywania oskarżonych do sądu. Dla zba- 
dania tej kwestji wysłany został zagranicę prokura- 
tor izby sądowej moskiewskiej N. Murawjew. 


== Od podróżnych przybywających do Królestwa 
od strony austrjaekiej i pruskiej, wymagane są obe- 
cnie świadectwa lekarskie, iż przybywają z miejsco- 
wości nie dotkniętych epidemją. Świadectwa takie 
winny posiadać poświadczenie konsulatu lub amba- 
sady rosyjskiej, 


== We wczorajszym rozkazie miejskim zamie- 
szczone jest rozporządzenie p. prezydenta miasta, 
dotyczące sprawdzania na gruncie deklaracji do- 
chodu z domów, wrazie gdy takowe okażą się 
wątpliwemi lub sporządzonemi niezgodnie z in- 
strukcją. W tym celu ustanowionem zostało na 
Warszawę 10 komisyj rewizyjnych, do których de- 
legowani zostali urzędniey miejscy w charakterze 
przewodniczących i zaproszeni obywatele miejscy w 
charakterze członków komisji. Komisja nr. 1 (na 
oddziały handlowe 5 i 6) przewodniczący kontroler 
dochodów miejskich Fraizler, członkowie pp: Antoni 
Babicki, Seweryn Niedzielski i Franciszek Jungman; 
komisja nr. 2 (na oddziały handlowe 10 i 11) prze- 
wodniezący starszy rachmistrz Lipiński, członkowie 
pp. Teofil Łaguna, Józef Sikorski i Edward Kern- 
topf; komisja nr. 3 (na oddz. handl, 12i18) prze- 
wodniczący naczelnik kontroli Zenowicz, członko» 
wie pp. Jan Tarnowski, Franciszek Gasiński i An- 
toni Szelążek; komisja vr. 4 (na oddz. handl. 14i 
18) przewodniczący starszy rachmistrz Popielewski, 
członkowie pp. Walerjan Raciążski, Hieronim Cze- 
chowski i Mikołaj Ścięgosz; komisja ur. 5 (na oddz. 
handl. 15 i 16) przewodniczący komisarz kasy miej- 
skiej Dzięgielewski, członkowie pp. Emiljan Łago- 
dziński, Gordiej Machotkin i August Glazer; komi- 
sja nr. 6 (na oddz. handi. 17 i 19) przewodniczący 
starszy referent Zakrzewski, członkowie pp. Woj- 
ciech Bieńkowski, Fryderyk Gebel i Izydor Kaftal; 
komisja nr. 7 (na oddz. handl. 1 i 2) przewodniczą- 
cy starszy sekretarz Styczyński, członkowie pp. 
Franciszek Strycharzewski, Józef Gołębowski i Bro- 
nisław Pawłowicz; komisja nr. 8 (na oddz. handl. 3 
i 20) przewodniczący komisarz kasy miejskiej Ja- 
worowski, członkowie pp. Ignacy Kuszel, Józef Lu- 
boiński i Kazimierz Spleszyński; komisja nr. 9 (na 
oddz. handl. 4 i 8) przewodniczący referent Pie- 
chowski, członkowie pp. Józef Feliks, Antoni Pola- 
ski i Jan Kleber; komisja nr. 10 przewodniczący 
komisarz kasy miejskiej Koenig, członkowie pp. 
Machnieki, Antoni Tyszler i Józef Morawski. Po- 
wyższe komisje mają czynności swoje ukończyć do 
dnia 1-go grudnia r. b. 

= Dowiadujemy się, iż władza wojskowa zapro: 
ponowała zarządowi tramwajów przeprowa dzenie 
kolei konnej do cytadeli dla wygody tamecznych 
mieszkańców. 


== W sobotę dnia 18-go b. m. na uniwersytecie 
warszawskim miał prelekcję wstępną prof. Tomas, 
który objął katedrę farmakologji po profesorze drze 
Kryszce. 


= Z literatury. ; 

* Słyszeliśmy, że jeden z dawnych uczniów szko- 
ły sztuk pięknych wykończył monografję pomienio- 
nego zakładu. 

Zaznaczamy, że jest to jedyna może w kraju insty- 
tucja, która nie ma dotąd opisu. 

Podstawą tego dzieła mają być podobno notatki 
ś. p. Hadziewicza, uzupełnione przez ś. p. Justyna 
Wojewódzkiego. 


== Z teatru i muzyki. 

* Bieżące lato jest dla naszego teatru wyjątkowo 
pomyślnem. 

Rozpaczliwe pustki, które dawniej bywały klęską 
letnich miesięcy, zdarzały się w tym roku rzadko. 

Mimo urlopów, mimo niefortunnych debiutów i 
konkurencji ogródków, usiłujących ściągać publicz- 
ność sensacyjneimi nowościami, dwa teatra, w Sa- 
skim ogrodzie i przy ulicy Królewskiej, miały zaw- 
sze swój zastęp widzów i słuchaczów. 

Na tem dobrem usposobieniu publiczności zyskała 
przedówsży stkiemi opera; z którą bywalcy teatralni 
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pozostawali już na stopie zatrważająco obojętnej 
dziś spotykamy się z tym przyjemnym objawem, t 
opery, z bardzo nawet znanego repertuaru, przeds n 
wiane są przy stałym a dość poważnym napiyW! 
słuchaczów. 

Dowodem wczorajsza „Traviata”. li- 

Umiemy ją wszyscy na pamięć, a przecież po8% 
śmy słuchać Negrego i Dowiakowskiej. 

Jest bo czego słuchać. 

Partja Alfreda należy do najlepszych w repertus- 
rze włoskiego artysty; szczególniej akt trzeci, trakto* 
wany w nerwowym nastrojui z piapoapolita drama” 
tyczną silą, wywołał grzmiące oklaski. 

RA Dowiękowiko BYS wyborną Violet: 
tą; obecnie jest lepszą niż kiedykolwiek, do. śpiewu 
jej bowiem, jak do gry, wszedł wyższy artysty zby 
pierwiastek. t 

Zbierał też gorące, zasłużone brawa, Barcewi0% 
za prześliczne odegranie sola w introdukcji do czwa”” 
tego aktu, A 

* Jesteśmy proszeni o zanotowanie, iż do orkie” 
stry amatorskiej Towarzystwa muzycznego potrze” 
bni są jeszcze amatorzy, uprawiający muzykę 7% 
instrumentach dętych. 

* Dzisiejszy koncert Towarzystwa muzyczneg? 
w salach redutowych stanowi jedyną sposobno 
usłyszenia gry Adamowskiego, artysta ten bowiem 
zaraz jutro wyjeżdża z powrotem do Ameryki, , 

Nie wątpimy, że miłośnicy muzyki, pragnący 819 
zapoznać z grą utalentowanego skrzypka, sposobno- 
ści tej nie pominą. 

== Ze sztuki. A 

* Na wystawę Towarzystwa popierania sztuk 
pięknych około Ib.go października r. b. nadejdzie 


„Joanna d'Arc” (Dziewiea Orleańska), najnowszy ` 


utwór Matejki, 

* Kancelarja Towarzystwa sztuk pięknych pro| 
stuje udzieloną nam przypadkowo mylną informacj? 
o portrecie ś. p. Jana Królikowskiego, pędzia p. Bie 
drońskiego. „A 

Portret ten, oddawna zapłacony, w tych dviach 
będzie odesłany na miejsce przeznaczenia. 


== Album „współczesnych”. 


Dowiadujemy się 0 zamierzonem wydawniotwie 
„albumu współczesnych literatów i artystów”. 


Zbiór ten, reprodukowany przy pomocy fotodruku» - 


będzie zawierał możliwie największą liczbę litera“ 
tów, dziennikarzy, malarzy i rzeźbiarzy polaków. 

Portrety, zaopatrzone w nazwiska, będą kopjowa* 
ne z fotogramów. 


= Na wpisy. 

Co półroku, z punktualnością zegarkową, kolaj 
czemy do ofiarności publicznej, przypominając 9 
wpisach szkolnych. : ' 

Obecnie przyszła znowu pora na taką odezwę 
niech więc nam wolno będzie tym razem przemówić 
do szanownych czytelników głosem jednego z of% 
rodawców. 1 

„Nasza młódź szkolna — pisze do nas dr. G. F1 
tsche — wyciąga obecnie błagalnie ręce, zaleg* 
wszystkie redakcje, puka do serc miłosiernych, 20% 
nych 4 sympatji dla wieku młodocianego, z powodu 
zbliżającego się ostatecznego terminu wnoszeni% 
opłaty szkolnej. 

„Wstydem byłoby, gdyby społeczeństwo nasze nie 
pomyślało ó zaspokojeniu tej pilnej potrzeby, gdyby 
w tem półroczu fundusz na ten cel zebrany miał 5/4 
okazać mniejszym niź w półroczach poprzednich É 
niewystarczającym dla wszystkich zdolnych i p! 
nych a żądnych wiedzy, chociaż biednych chłopców, 

„Zdaje mi się jednak, że jeśli w r. b. większa %* 
kiedykolwiek liczba młodzieży jest zagrożoną W) 
daleniem ze szkoły z powodu niewniesionej opłaty» 
dzieje się to nie dlatego, żeby nie chciano poda 25 
ręki i udzielić pomocy, ale dlatego, iż ofiarność P" 
bioa chwilowo w innym zwróciła się kierunku: 

„Otóż niech mi wolno będzie przypomnieć, 1% > 
płacenie wpisów za uczniów gimnazjalnych jest na) 
pilniejszą potrzebą, gdyż młodzieńcy ci zostan% 
daleni, jeżeli dobrzy ludzie, którym ukształcenie r 5 
szego przyszłego pokolenia leży na sercu, nie udz 
lą bezzwłocznie środków odpowiednich, 5re 

„Odemnie przyjąć proszę na ten cel 10 rs., kt 
przy niniejszem załączam. 


= Uwaga. `. b 

Jeden z czytelników naszych, opierając się 24 2, 
serwacjach praktycznych, prosi nas o zwróceni ig 
wagi posiadających konie, że najczęstszą przy ci) sy 
ślepoty tych szlachetnych zwierząt są wlasne W je 
konia, nasuwające mu sią z górnej części głowy 


oczy. w 
Dobry wożniea robi koniowi plecionkę Z pó” 
pośród głowy, albo rozgarnia je na dwie stro 


chowa pod uprząż, a najlepiej postępuje, gdy iA = 
strzyże tak krótko, żeby nie dochodziły do aon jaji 
Tymczasem u włościan, u wielu wożniGóWw 


OW WE z! 
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ą 3 o_o z 
| Wzgljc Sząsto i u dorożkarzy widzimy pod tym 
_  Blędem zupełne zaniedbanie, ; 
wio 04 rzuca się i wstrząsa głową, ażeby się pozbyć 
i si czyni to jednak daremnie; włosy dostając 
kę O oczów, drażnią je i wywołują zapalenia, od 
nych koń wreszcie ślepnie. 
„„"Warzystwo opieki nad zwierzętami powinnoby 
Yśleć o rozpowszechnieniu tej wiadomości pomię- 
Mmi, dem prostym, a może nawet wyjednać przepis 
hy IDy, zabraniający tego niedbalstwa, które jest 
t%zone z udręczeniem zwierzęcia. 


= Zaniedbanie. 

wyj; zgchodzień udający się z ulicy Przejazd na No- 

Ba fosie się rzeczywiście pomiędzy Scyllą i 

R ę. 

4> prawej stronie ma chodnik zagrodzony, ponie- 
mur, który się tam znajduje, obsypujący się ka- 

ami, grozi niebezpieczeństwem, po lewej zaś, 

le jeszcze w r. z. wybudowano dom narożny i 

żerzono ulicę, dotychczas nie pomyślano o ure- 

4 Ją ania chodnika. 

p, ieją tam doły i pagórki z cegieł i gliny, któ- 

` ða, PO prowadzonej w r. z. budowie dotąd jeszcze 

ni Przątnięto, a słabe bardzo w tem miejscu oświe- 

Za czyni przejście prawdziwie ryzykownem. 

È ają się jednak, iż w tak ożywionej części mia- 
a 


k ynajmniej jedna strona ulicy powinnaby być 

4 , omunikacji pieszej udostępniona, tembardziej, 

low, Nadchodzącemi słotami jesiennemi wskazane 

ipa niedogodności jeszeze dolegliwszemi stać 
p. szą. 


i 
j W Z letniego mieszkania. 
a dniu wczorajszym pociągiem kolei Terespol: 
wj przywieziono siedemdziesiąt wychowanek In- 
Dh św. Kazimierza na Tamce. 
ip lo woząta, spędziły czas wakacyjny w Mieni, na 
_leżęm powietrzu. 
= Zbieg nazwisk. 
ty? wokandzie sądu okręgowego znajduje się mię- 
Y innemi sprawa Hirsza Krawca, przeciw Symeo- 
Sukni. 


; Bihis iska stron rzeczywiście dobrały się 8zeze- 
= Rozpaczliwe położeni 
) położenie. 
jęczzad kilku dniami przyjechała do Warszawy z 
a hie małych dzieci Anza Rundowa, żona gi- 
oskyję 2 czecha, który obecnie znajduje się w 
Rung przed paru laty przybył do Warszawy i o0- 
r. pa zajęcie w fabryce Lilpopa i Rau, 
| 5 uległ gmutnemu wypadkowi złamania | nogi 
| orująe długi czas, utracił zajęcie. 

D p.atępnie dostał miejsce w jednej z fabryk w 
kiyg wie górniczej, lecz i tu ścigało go nieszczęście, 
l Ża zaledwie wyleczony, powtórnie złamał nogę. 
| żebra" nastąpiła utrata miejsca, a biedny giser, 

ży d Wszy resztki funduszu, po wyzdrowieniu podą- 
Nal A Moskwy, gdzie szezęśliwie niebawem otrzy- 


| 
DĄ jęcie, 

ap j.clegrafował więc do Dąbrowy po żonę i dzieci, 

M am wyprzedania wszystkich rzeczy na ko- 
| róży. 
n ndowa wyjeżdżając z Dąbrowy, już była cho- 

à po przybyciu do Warszawy, zgubiwszy pienią- 

| 2, Przeznaczone na droge, zaledwie miała siłę wraz 
wę tlorgiem małych dzieci dojść od dworca kolejo- 
w o na ulicę Róż, do znajomych pp. Herszmanów 
ń nę wózków dziecinnych. 
od g undowa straciła przytomność, a wezwany 

Jej = zadecydował natychmiastowe przewiezienie 
Z © szpitala. 


Jajduje się ona w ostatnim stopniu suchot, w po- 
ję z zapaleniem płuc i nie ma możliwości jej 
qo Obawy utraty tylko co otrzymanego zajęcia, nie 
| dg po nie przyjechać, a Herszmanowie, ludzie nie- 
diet nie są w stanie trzymać dłużej dzieci u 


Waj nosimy o tem licznej w naszem mieście przeby- 

Nęg 00) kolonji czeskiej, której obowiązkiem jest 
brzeć rodaków w nieszczęściu. eż 

4 W PERZEZZE zb 

w Fałszywy alarm. Š 

tep Oraj, okolo godziny 8-ej wieczorem, dzwonek 

taty, C2ny łączący teatr Wielki z oddziałem straży 

dzy, cO Wwej, z niewiadomej na razie przyczyny począł 

y$, alarmując straż ogniową. 
lig Parę minut cały oddział straży wyjechał pa u- 
kg, 00% w tejże samej chwili zwrócony został do 


Ok 
Big „Zało się, iż przyczyną alarmu było „ai ij 
ju Ww, które spowodowało sygnał dany bez ni- 
zy. 
= 


j wied y 
W Oryginalne podrzucenie. 
EU onesdsjszym włościanin z pod Białobrzegów Jan 
Aski, jadąc do Warszawy bryką naładowaną zbożem, 


PY", P.T" WEPRERZRPNĘT NT P f Ś PR" "PER; FT TEJETT a na R 4 Ye 
+, T A 7 LA s a ja! a. a : U 


Zieci więc są w strasznem położeniu, gdyż Run-- 
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minąwszy Raszyn, został niepomału zdziwiony płaczem nie= 
mowięcia. ; 

Po ohejrzenin bryki, S. znalazł w tyle koszyk zawiera- 
jący parotygodniowe dziecię, prawdopodobnie przyczepiony 
podczas popasu w Tarczynie lub Sękocinie, 

Zakłopotanemu wieśniakowi po usilnych starapiach uda- 
ło się umieścić podrzutka w szpitalu Dzieciątka Jezus. 


= Zuchwały żebrak. 

W dniu wczorajszym za rogatkami mokotowskiemi jeden 
z przechodniów udzielił natrętnie proszącemu żebrakowi 
grosz jeden. 

Dziadowi jałmużna się nie spodobała, gdyż rzuciwszy 
grosz na ziemię, począł ofiarodawcę lżyć ostatniemi słowy. 

Zuchwalstwo swoje posunął do tego stopnia, iż rzucił za 
odchodząćym kamieniem. s 

Bezczelnego żebraka pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej. 

== Pokąsanie. 1 

W dniu wczorajszym na Grzybowie pani W, Majewska 
przechodziła tnż około konia zaprzężonego do wozu. 

Zwierzę bez żadnego powodu nader boleśnie ukąsiło pa- 
nią M. w szyję. 

Po udzieleniu doraźnej pomocy, poszwankowaną w stanie 
mocnego osłabienia z powodu upływu krwi, odwieziono do 
wieszkania na Dzielną. 

= Przejechania. u 

W dnin wczorajszym na Brackiej Tomasz Pogorzelski, 
stangret, najechał ekwipażem prywatnym na Amelję Rery- 
chówną, która poniosła dotkliwe obrażenia. 

Na Pradze Antonina Bodzkiewiczówna najechana przez 
wóz roboczy, uległa złamaniu ręki. 


= Jarmark w Łowiczu. 

Z Łowicza otrzymujemy następującą korespon- 
dencję pod datą wczorajszą. 

„Doroczny, jedyny niegdyś jarmark w Łowiczu, 
urzędownie dopiero jutro, jako na drugi dzień po św. 
Mateuszu, zostaje otwarty. 

Zjazd jednak i dostawy inwentarza już gig rozpo- 
częły; zjawiło się też mnóstwo kupców w oczekiwa- 
niu na kupujących różnorodną tandetę jarmarczną, 
ale do poważniejszych tranzakcyj przed niedzielą za- 
pewne nie przyjdzie. 

W każdym razie ciche zazwyczaj miasto nasze 
przybrało zwykłą jarmarczną fizjognomję i z tego 
co jest, pospieszamy zdać relację oraz poczynić pe- 
wne wskazówki, mogące się przydać zamierzają- 
cym Łowicz czasu jarmarku nawiedzić. 

Okólnik dotychezas jest prawie zupełnie zajęty; 
głównie pospieszyli z tabunami koni hodowcy z Ce- 
sarstwa, a niektórzy z nich znajdują się tu od dwóch 
tygodni, aby dać czas koniom po drodze wypocząć, 
gdyż przy wszystkich tranzakcjach wygląd Żywego 
towaru ma wielkie znaczenie, a prowadzone na han- 
del rumaki nigdy się zapewne tyle niewyjedzą owsa 
i to czystego, bez sieczki, jak w porze jarmarku. 

Wszystkich w ogóle koni dostarczono dotąd około 
10,000, dalsze jednak partje ciągle są spodziewane. 

'Tabunowe konie głównie nadeszły z gubernij: 
chersońskiej i tambowskiej, 

Zdaniem kompetentnych konie te rosłe i pokażne, 
dla naszych rolników nie są zdatpe, gdyż sprzedają- 
cy wyrobili sobie opinję niesumienności, zasadzają- 
cej się na ukrywaniu różnych wad, niedostrzegal- 
nych na razie nawet dla najbieglejszego znawcy. 

Konie te kupują wyłącznie handlarze z Prus przy- 
bywający, a tych dotąd jeszcze nie widać. 

Z tutejszych krajowych koni oglądaliśmy piękną 
czwórkę p. Chomińskiego z kaliskiego, 

Są to ciemno-gniade wałachy powozowe, rasowe, 
lecz cena 2,000 rs. odstrasza amatorów. 

Fornalek jest sporo, ale w ogólności liche. š 

Zwracają uwagę dwa ogiery reproduktory, czystej 
krwi arabskiej, przysłane z pod Pułtuska. i 
* Pomimo wysokiej ceny, gdyż po 1,500 rs. za nie 
oznaczono, już dziś pełno było amatorów. 

Ceny fornalek są dość wysoko stawiane, ale to 
niczego nie dowodzi, gdyż uregulują się one dopiero 
przy zawieranych tranzakcjach w miarę popytu. © 

Handlarzy koni z rzemiosła dotychczas jest nie- 
wielu, lecz niewątpliwie przybędą. j 

Bydła rogatego, jak dotąd, jest Sporo, a zapowia- 
dają jeszcze przybycie znacznych partyj. | 

Popytu jednak na woły i krowy nie można się 
w tym roku spodziewać, gdyż przy braku paszy ka- 
żdy pozbywa sią przed zimą inwentarza. 

Jeżeli więc kto rzeczywiście potrzebuje zrobić na- 
bytek w dziale bydła rogatego, ma w czem wybie- 
rać i tanio kupić, ZĘ 

Toż samo da się powiedzieć o owcach, których 
kilka tysięcy sztuk już przypędzono. 

Owce i trzoda chlewna koczują na polach przyle- 
głych do miasta. | j 

W rynku miejskim kramy z pajrozmaitszą tande- 
tą, oraz budy z hecami 1 karuzelami są już gotowe 
i czekają gości jarmarcznych, którzy jakoś dotych- 
czas nie licznie się zjeżdżają.” 

= Nowa fabryka. 

Niedawno założoną została w Kaliszu nowa fa- 
bryka, wyrabiająca kapelusze słomkowe. 

Na początek, jak donosi Kadiszanin, fabryka za- 
trudnia niewielu robotników, lecz w miarę rozwoju 
fabry kacji liczba ta zwię kszać się będzie stopniowo. 


> Z Krakowa donoszą nam d. 19-go b. m.: Na po- 
siedzeniu reprezentantów rady miejskiej, rolników i 
przemysłowców uchwalono urządzić w Krakowie w r. 
1887-ym krajową wystawę rolniczo-przemysłową. Na 
wystawie tej zostanie urządzony osobny dział międzyna- 
rodowy motorów w ogóle, mających zastosowanie do 
przemysłu rękodzielniczego, oraz osobny pawilon sztuki 
polskiej, Wystawa prawdopodobnie zbiegnie się z za- 
powiedzianym pobytem w naszym kraju następcy tronu 
z małżonką. — Muzeum narodowe otrzymało w da- 
rze dziesięć tek z rysunkami oryginalnemi Napole- 
ona Ordy, zawierających 945 sztuk po większej 
części akwarelowych, tudzież bardzo cenny przedmiot 
srebrny rzeźbiony, z portretem ks. Józefa Poniatowskie- 
go.— Według urzędowych raportów, w lipcu przybyło do 
Galieji wydalonych z Prus poddanych austrjackich 20 
rodzin, liczących w ogóle 59 osób, poddanych rosyjskich 
9 rodzin. W sierpniu liczba wydalonych i przybyłych 
do Galicji rodzin pierwszej kategorji wynosiła 24 ro- 
dzin, liczących 80 osób, drngiej zaś kategorji 6 rodzin. 
Ogółem od jesieni r. z. do końca sierpnia r. b. przyby- 
ło do Galicji skutkiem wydalań 576 rodzin, liczących 
ogółem 1,726 osób, z których tylko 55 rodzin z 137-iu 
osobami nie znalazło dotąd pomieszczenia, lecz prawdo- 
podobnie zostaną wkrótce zaopatrzeni, — Na wystawie 
Towarzystwa sztuk pięknych wystawiono świeżo portret 
Szujskiego pendzla Matejki i portret prezydenta Smolki 
pendzla Qanona.— Wskutek śmierci ks. Aleksandra Ozar- 
toryskiego nastąpi już temi dniami wybór prezesa Towa 
rzystwa muzycznego. Prezesem prawdopodobnie wy- 
brany zostanie ks. Marceli Czartoryski, dyrektorem zaś 
Towarzystwa muzycznego wskutek ustąpienia p. Nie- 
dzielskiego najprawdopodobniej p. Józef Adamowski, 
wiolonczelista. — Rada miejska wysłała weterynarza 
miejskiego, dra Walentowicza, do Paryża do Pasteura 
Powróciwszy do Krakowa zamierza p. Walentowicz za- 
stosować system Pasteura do ludzi co do leczenia, a do 
psów jako środek zapobiegawczy. W tym celu urzą- 
dzoną będzie w Krakowie odpowiednia lecznica później, 
a obecnie założył sam dr. W. mały zakład dla szczepie- 
pia wścieklizny, jako środka zapobiegawczego. 

Kardynał Karmin Gori-Merosi, urodzony w Forli 
w r. 1817-.ym, mianowany księciem kościoła w roku 
1885-ym przez Leona XIII-go, umarł w Rzymie. 

x Wzrost człowieka rano i wieczorem. Niewie 
lu jest wiadomem, iż wzrost Człowieka wieczorem zmniej- 
sza się, a rano zwiększa, Zjawisko to zbadał dr. Mär- 
nel z Rostoku i niedawno złożył odpowiedni referat 
kongresowi chirurgicznemu w Berlinie. Dr. Mórnel za 
pomocą ścisłych obserwacyj, robionych na sobie przy 
kładzeniu się spać i wstawaniu rano, doszedł do wnio- 
sku, iż różnica jego wzrostu rano i wieczorem wynosiła 
aż 5 cm. 
EEC CT ETYCE A OT WO WC 

WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE, 
Pranie białych piór kapeluszowych, 

Ze względu na swój kolor białe pióra podlegają pręd- 
kiemu zbrudzeniu. Sposób więc przywracania ich do 
pierwotnej białości, świeżo reklamowany przez jedną z 
naszych czytelniczek, może zarówno obchodzić i wiele 
innych. Z tego więc tytułu wskazówkę naszą powta- 
rzamy. Pranie to dokonywa się w sposób następujący. 
Przygotować wodny rostwór mydła i takowy wstawić 
na ogień; gdy jest bliskim zagotowania, usunąć go z o- 
gnia i pogrążyć w nim pióra, pozostawiając takowe do 
wymięknięcia godzinę lub dwie. Następnie natrzeć je 
zlekka samem mydłem i przepłukać w zwyczajnej czy- 
Btej wodzie. Operacja nawpół skończona. Pozostaje 
tylko wycisnąć wodę i obsuszyć, W tym celu umieścić 
pióro pomiędzy podwójnie złożone płótno i naciskać z 
wierzchu dłonią. Zmieniwszy kilka razy miejsce, wy- 
dobyć i dokonać reszty przez machanie piórem na po- 
wietrzu, jeśli naturalnie komu bardzo pilno. Niekiedy 
pomimo starannego wymoczenia zostają one jeszcze nie- 
co szare; w takim razie przed wysuszeniem rozciągnąć 
je na płótnie i poprószyć z obydwóch stron chlorkiem 
wapna, drobniutko utłuczonym. Zostawić je tak przez 
kwadrans; po upływie tego czasu namydlić, przepłu- 
kać kilkakrotnie, zachowując ostrożność, iżby nie zła- 
mać chorągiewki; dokonać wysuszenia jak już powie- 
dziano wyżej. Wryzowanie dokonywa się zwyczajnym 
sposobem, to jest za pomocą noża lub nożyczek: ujmuje 
się częściami pierze między wielki palec i grzbiet in- 
strumentu i przesuwa się takowe, silnie naciskając. 
Pióro przy tej operacji powinno być zupełnie suche. 
Nieco podegrzane zyskuje więcej giętkości i łatwiej 
daje się zawijać. 


— Złożono w redakcji Kurjera warszawskiego: 

Na pomnik dla ś.p. Jana Królikowskiego. 

H. Wyg zebrane w kólku kolegów rs. 8 kop. 75, bez- 
imiennie z Uniejowa rs. 2, Edmund M. kop. 30 jako ofiara 
tygodniowa. 

Dla najbiedniejszych. 
A. T. ta 2 Sj 
| = Dnia 24 b ii, jakó W focżiicę śmierci 5, p. syna mo- 


scEAD 


jego Henryka Lange, składam rs. 10 dla sierot gminy e- 
wangelicko-augsbnrskiej. A 
— A. L. złożyła książki szkolne dla 


a 


biednego ucznia. 


— Na mocy Najwyższego zezwolenia jw. Jenerał- 
gubernator warszawski dozwolił urządzić w sobotę 
d. 138-go b. m. wieiką zabawę połączoną z loterją 
fantową, w ogrodzie Saskim na korzyść ochrony 
Mikołajewskiej dla dzieci żołnierskich w Warsza- 
wie. Podczas zabawy ogród będzie iluminowany i 
grać będzie 7 orkiestr muzyki wojskowej. W licz- 
bie głównych wygranych znajdować się będą dary 
Cesarskie: meble, zwierciadła oraz przedmioty bron- 
zowe, srebrne i inne. Osoby, któreby dla jakichkol- 
wiek przyczyn nie odebrały fantów wygranych w 
dniu loterji, mogą je odebrać w ciągu trzech dni na- 
stępnych w lokalu ochrony Mikołajewskiej przy ul. 
Zakroczymskiej (od nru 1 do 2000) lub w ochronie 
Mamyjskiej przy ul. Franciszkańskiej (od uru 2000 
do 4000). Po upływie trzech dni nieodebrane wy- 
grane staną się własnością ochron. 


NEKROLOGJA. 


+ S. p. Jan Badowski, student uniwersytetu 4-go kur- 
su wydziału prawnego, po długiej i ciężkiej chorobie, prze- 
żywszy lat 20, zasnął w Bogu dnia 20-go września 1886 r. 
W ciężkiej boleści pozostali rodzice, siostra i brat zmar- 
łego zapraszają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych 
na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w dniu 23-im 
września, to jest we czwartek, o godzinie 40-ej i pół zra- 
na wkościele św. Aleksandra, oraz na wyprowadzenie zwłok 
z tegoż kościoła i tegoż dnia o godzinie S-ej po południu 
na cmentarz powązkowski. —1131— 

+ We środę, to jest dnia 22-go września r. b., o godzinie 
11-ej zrana, odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele 
św. Krzyża, za dusze ś. p. Maksymiljana i Idalji z Płon- 
czyńskich małżonków Gajewskich, na które pozostała ro- 
dzina zaprasza krewnych i znajomych. —3226— 


TELEGRAMY 
„KURJEKA WARSZAWSKIEGO”, 


Wieden 21-go września. — Rząd przedlitawski 
odmówił przyjęcia nowych propozycyj rządu węgier- 
skiego w sprawie ceł i obstaje przy podwyższeniu 
cła od nafty do wysokości 2 złr., ponieważ obecnie 
transport z Kaukazu jest tańszym i wyższa oelenie 


f 


— M ~ 


jest konieeznem. Dalej rząd proponuje wydanie no- ; 


wej surowej instrukeji dla urzędów cłowych w spra- 
wie przemycania z Rosji nafty rafinowanej zamiast 
surowca. Rząd węgierski pokwitował tylko przyję- 
cie noty. Układy ugodowe ulegną prawdopodobnie 
zwłoce; sprawa nafty nie będzie obecnie traktowaną 
w radzie państwa; prawdopodobnie nastąpi wypo- 
wiedzenie ugody, ponieważ do nowego roku odno- 
wienie nie będzie mogło przyjść do skutku. Co naj- 
więcej, będą mogły być w radzie państwa uchwalo- 
ne projekta co do banku państwa i podatku eukro- 
wego. Od ich przebiegn zależy rozwiązanie izby de- 
putowanych. Położenie staje się z każdym dniem 
trudniejszem. Tymczasem zdaje się rzeczą niemożli- 
wą, ażeby Węgry odrzuciły projekt ukrócenia prze- 
mytnietwa, eo stanowi najważniejszą rękojmię oca- 
lenia nafty galicyjskiej. 


(Ajencja północna.) 

BY/'ieden 21-go września.—Odręczne pismo ce- 
sarskie, wystosowane do br. Taaffego, zwołuje radę 
państwa na 20-ty b. m. 

Hiel 21-50 wrzcśnia.— Jachty „Dierżawa” i „Ca- 
rewna” odchodzą dziś do Kronsztadu. 

Sofja 21-go września. — Podczas sobotniego 
bankietu deputowanych zgromadzenia narodowego, 
ze strony Stambułowa i innych uczestników wyrze- 
czone zestały wyrazy, które wywołały ubolewanie 
u konsula rosyjskiego. 

Sofja 21-go wsześnia.—Qdpowiedź na notę ro- 
syjską w przedmiocie ukarania osób skompromito- 
wanych przez udział w rewolucji, rząd przesłał 
wczoraj do konsulatu rosyjskiego. 

Madryt 21-go września. — Według urzędowe- 
80 ogłoszenia, wszyscy zbiegli za miasto buntowni- 
cy zostasi wczoraj ujęci, a spisek wojskowy zupełnie 
stłumiono. 

Madryt 21-g0 września. — W prowincji Nowa 
Kastylja został stan oblężenia zawieszony. Wczoraj 
aresztowano tu 85 wojskowych i 19 cywilnych. Uję- 


drukarni Ktzjera Warszawskiego—Piac Teatra 
i Redaktor 
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KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 22 września 1886 r. 


cie buntowników, o którem już donoszono, nastąpiło 
pod Vicavaro i Morato, 
Londyn 21-go września. — Izba niższa przyję- 


ła w drugiem czytaniu ustawę finansową 177 głosa- | 


sami, przeciw 63-em. 

Econsitantynopol 21-go września,„—Wczoraj 
przybył tu komendant angielskiej eskadry morza 
śródziemnego, książę Edynburski z lejtnantem księ- 
ciem Jerzym, drugim synem następcy tronu wielko- 
brytańskiego. Na przystani goście byli powitani 
przez tureckiego ministra spraw zagranieznych, oraz 
mistrza ceremonji dworu sułtańskiego i odprowa- 
dzeni do pałacu Ildyz-kiosk, gdzie zostali przyjęci 
przez sułtana na uroczystej audjencji. Na cześć go- 
ści zapowiedziany został na dzień dzisiejszy w Ildyz- 
kiosku galowy obiad, na który otrzymał także za- 
proszenie tutejszy poseł rosyjski. 

Petersburg 21-go września. — Journal de St. 
Petersb. przyzuaje, iż wiadomości z Bułgarji nie są 
pocieszające. Politycy bułgarscy rozmyślają o prze- 
szłości, zamiast się wziąść do zapewnienia spokoju 
i porządku w przyszłości. Zgromadzeniu naro- 
dowemu przedstawiony był projekt do prawa, po- 
wierzającego ministrowi wojny powołanie komisji 
wojskowej według jego zapatrywania. Można sobie 
wystawić znaczenie podobnego prawa w tak rewolu- 
cyjnym czasie. Według zdania Journal de St. Péters- 
bourg, nowe prawo wyborcze, jakie ma być zastoso- 
wanem przy wyborach do wielkiego zgromadzenia, 
dopomoże rządowi bułgarskiemu wpływać na wy- 
bory. 

Petersburg 21-g0 września. — Wczoraj o go- 
dzinie 11-ej zrana, ostatni wagon klasy trzeciej po- 
ciągu pasażerskiego, idącego z Bołogiego do Peters- 
burga, wyskoczył z szyn około stacji Lubań, kolei 
Nikołajewskiej, oderwał się od pociągu i stoczył się 
w dół po nasypie czterosażeniowym, dusząc i kale- 
cząc znajdujących się wewnątrz ludzi. Jak słychać, 
ucierpiało 31 ludzi, Wielu z mich odniosło cięższe 
lub lżejsze vkaleczenia. 


Telegramy handlowe, 


Berlin 21-go września (po południu), 

W dalszym ciągu usposobienie słabe a nawet słab- 
sze niż dotąd, Wiadomości o cholerze w Peszcie i w 
ogóle o szerzeniu się i postępie epidemji bardzo nie- 
korzystnie oddziaływają na giełdy. Chęć kupna nie- 
znaczna, przy wzrastającej podaży. Wartości speku- 
lacyjne słabiej. Akcje kredytowe straciły dwie mar- 
ki. Wartości bankowe i kolejowe trzymały się do- 
syć dobrze. Na polu rent obeych rosyjskie stosunko- 
wo dosyć dobrze się trzymały. Ruble’ niżej. Żyto w 
towarze gotowym o 1.75, na dostawę o 75 f. wyżej 
notowane. 

Londyn 21-go września.—Aukcja wełny zam- 
kniętą zostanie d. 2-go października. Usposobienie 
dotąd jest bardzo mocne przy żywej chęci kupna. 
Ceny wyższe. 

Berlin 21-go września (notowanie urzędowe gieldy), 

Bil. ban. ros. w tr. nat. 196,45 |Akcje kredytowe Q„ 448 — 
Weksie na Warszawę 195.90 |Listy zast. ser. I-ej 61.60 
Wek, na Peters. krótk. 19550 |Weksle na Lon. krótk, 20.403 
Wek, na Peters. dług. 19460 | „ długot. 20.27 


Bil. ban. ros. na dost. 19626 |Żyto w tow. gotow. 130.50 
Wschodnia poż. IJ em. 6030 |Żyto na jesień 133.25 


Brak czynników uspnkajających, giełdy główną zwracają 
uwagę na stan zdrowotności i na warunki miejscowe. Ponie- 
waż zaś pod tym względem, pomimo oziębienia się atmo- 
sfery, sytuacja nie jest wcale świetna, przeto realizacje są 
silne przy znpełuej niechęci kupna. Ruble obniżyły się w 
tranzakcjach końcomiesięcznych o 25 i w kasowych o 15 
fenigów. Również niżej kursa weksli. Giełda warszawska 
wczoraj pod wpływem podaży nie zdołała się utrzymać na 
wysokości odpowiedniej wskazówkom berlińskim i dla tego 
też dziś przewidywać należy dalszy postęp w ruchn zwyż- 
kowym. Notowania dnia poprzedniego były: 196.60, 196.50, 
450, 128.75, 132.50. 

J. WŁ. 


CENY ZBOŻA 
dnia 21-go września 1886 r. na stacji „Praga* drogi żelazne 
warszawsko-terespolskiej. 


Fszenica wyborowa 103—107, średnia 95—100, ordy- 
naryjna 86— 92 

Żyto: wyborowe 78—80, średnie 75 — 77, ordynaryj- 
en ==>, 

Jączraień: wyborowy 68—76, średni 68—76, ordynaryj- 
ny 68-- 76. 


ur. 413e (nowy 9). 


n Jio8Boxcno ieusypow BapmaBa 10 (22) Ces 
Wacław Szymanowski, — Wydawca Gustaw Gobothner: 


Nr 262a 
pies: wyborowy 87— 88, średni 75 — 84, ordynaryjny 
ka: — — —, Groch: — — —, Kasza jaglana wj” 


Gry 
porowa 90—120. 
B. Werner et Comp: 


| WYKAZ DEPESZ 1. 
otrzymanych przez warszawską centralną stację telegra i 
czuą w dniu 20-ym września 1886 roku, a nie doręczony 
adresatom z powodu niedokładnych adresów: 

Teitelbaum z Paryża,—Rohland z Nowego miasta, — m, 
kób Bendetski z Sewastopola, —Walkowski z Grodna- ro. 
wódca butyr:kiego pułku z Brześcia lit. —Teiber Z We: 
—M. Grünberg z OQdessy,—Behrmann z Tukkum. 

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wym 
nych depesz, winny przedstawić stacji telegraficznej, 
legitymacyjny 


jenio: ; 
owód 


| 


— CHODNIKA wszelkiego rodzaju, WYŻ 
cieraczki kokosowe, €eraty i białe obrus) |, 
ratowe, b. tanio poleca skład obić pap. Sewer? 
Mazur i S-ki, plac Teatralny. (1123) 

— Za Łelazną Bramą zgubiono P% 
gilares, zawierający 8 szt. weksli już U że 
glych na ogólną sumę 4,004£ rs. zr? 

nemi kwitami i przeszło 20 rs. gotów, 
ką. Znalazcy ani z weksli, ani też z kwitów prz a 
nie nie może, upraszam więc, by raczył gotów ć 
zatrzymać, a weksle i kwity zechciał zwrócić pos% 39 
dowanemu M. Habergriitz, Żelazna Brama 8. 


— 
ją 


— Potrzebny jest lekarz do m. Orli (gub. KA 
dzieńska, pow. bielski). O warunkach i bliższy 
szczegółach wiadomości udzieli miejscowy aptek? 
Ogiński. (3229) 

— Ze względu na kończący się sezon obniżyliśmy 
ceny wszystkich gatunków obić papierowy”; 
tak, że najpiękniejsze obicia po niepraktykowaw 
nizkich cenach nabywać u nas można. 


J. Lubelski i S-ka. 


Marszałkowska 142, za placem Zielonym. (108 ) 


| 


- Rozkład jazdy na kolejach żelaznych 


od dnia 18-go maja. | 
_ POCLĄ GI: Droa Trzy Gej 


godziny i min 


—— 


Warszawsko- Wiedeńska: 907) 
Pośpieszny 3 klasy ,, . ... . . | 6|—rano 9/35 miog 
Osobowy 3 klasy . , . . . . . „|idllOrano | 56/40P9 
Osobowo-miejse. 3 kl. do Piotrkowa) 6/45wiecz. | 9/2078% 

Powyższe pociągi łączą się z dro- 

łódzk 
Kwjerski 2 klasy e o.o » « e »| 9j25wiecz, 6|107889 

W arszawsko-Bydgoska: P pd 
Kurjerski 2 klasy „, . „ . . . . «| BI15po poł. 2/35 P eos 
Osobowy 3 klasy „ . . . . . e «| 7|—rano [1035 ano 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna .| 5—po poł.| 6,357 

W/arszawsko-Terespolska: poł 
Pocztowy 3 klasy . ., . . . . . .| 8/50po poł. 149P 65 
Osobowy 3 klasy , , ,. . .. .| 8llbrano | 7/48 an0 
Osobowo-towarowy 3 klasy . . .|10|-—wiecz. 8/13750 
Osobowo-miejsc. 3 kl, do Mrozów | 5/30po poł.| 9/18" 

W arszawsko-Petersburska: wiech 
Pocztowy 3 klasy , „, . « « « « .|1ili3rano 6430 50 y 
Osobowy 3 klasy , , . . . . - -|11/38wiecz. 4|53T 90 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Czyżewa| 4/58po poł.| 81587 

Nadwiślańska do Kowla: 

Osobowy! 5 6-715, S NaI . | 7/50 wiecz. 30r8 cy, 
Osobowy-miejscowy do Lublina. .| 7/15rano |10/10% pot 
POCZŁOWY „+ 1! „e: » e. .. „| 3I25po pot] 2/10? 

Nadwiślańska do Mławy: ano 
POCZŁOWY +... «ja 4 « 442 „| 6145 wiecz. 10|58 Tjoo 
Osobowy . e « « es e» « » „| N30rano | 8/12 
Osobowo-miejscowy do Nowogeor- i ast 

PL. PORWEŚIE ee e o „| 4|-—po poł.) 9217 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. poł 
Osobowy . . « « Sk « »« . « „ „| 6|40rno 2590 o0% 
OBODOWY? 23 ZWANY el AR- 2|50 po poł.| 8/55 
Obwodowa z kolei Terespols. go 
OgobOWY: „a; sonażorńra owi oe (my sd ZM0:pO poł, 2406 poł 
OBODOWY + « « 2 2.2 0,0 » « + >| 8| 8 wiecz, 


Pociągi: spacerowe. „pić 
Na kolei warszawsko-wiedeńskiej: do Skier™ cjąe 
stacyj pośrednich w każdą niedzielę i dni świąteczno Pi ra” 
gi, wychodzące z Warszawy o godz. G6-ej, 7-ej i 1 pẹdzi? 
no oraz o 3 min. 15 po południn, przychodzić 2%. pin 5 
jeden specjalny pociąg spacerowy o godzinie 11-8. 
wieczorem. piletów 
Na kolei bydgoskiej: do Ciechocinka po cenie, każdą 
spacerowych przewozić będą wszystkie pociągi j 
sobotę lub dzień przedświąteczny. yj i przy” 
Na kolei terespolskiej: do Mrozow oraz stac!) ag spó” 
stanków pośrednich w każdą niedzielę i święto po 5” przy” 
cerowy wychodzić będzie o godz. 9-ej min. 50 zren% 
chodzić zaś o godz. 9-ej min. 59 wieczorem. „z i 

Na kolei nadwiślańskiej: do Nowogeorqi*ć" „ącerowY 

pośrednich w każdą niedzielę i święto pacit? ić 
| wychodzić będzie o godz. 8-ej rano, przych? 
godz. 10-ej min. 28 wieczorem. 

— Statki parowe Fajansa odchodzę: 5% 
do Płocka codziennie, nie wyłączając niedziel nied 
na. — Z Nono zzo do Sandomierza 
wtorki i czwartki o g.5'/, zrana. - 


